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J
.€>ct>nym z olbrzymIch ()- • 
s'ągnlęć, uwarunkowa, 
nych zwyCJIęstwernna­
szego ustroju są zdoby· 
cze na odCJInku oświaty, 

Hażdy n36Z oqywatel fllCIJ pl'i> 

wo do korzystanIa z tej ogr0-
rnneJ zdobyczy, czćg) nigdy 
n~e mógłby mleć za V amAV <l­

nia kapltallstÓ'w. ~<3sza Kon­
stytucJa nie tylko za,pe'Vmla, 
ale umml1wla, ułatwia I gwa 
ran:tuJe ka:l;demu. pelne ko-
1'lystanle z prawa do naukI 

czyslaw Gąsl·QIl' rolnik z Roso 
źn i cy, Józef Szwed ro;nlk z 
Drahiniówkt, czy Mi(~czyS{l\V 
Próbka pracownl!c i)HS w 
Hzeszowl8, To onl I wle!tl 1m 
poc0bnych, Jak p.rzod(jwnlk 
pracy ZBM Anton! Cuprys, 
Zsnon Bułat I Janina Plilko 
z WSI{,którzy w ble:'.ąqOl 
roku ukOl'iczyl~ krasę 10 I IR 
pis.'lll.1 zostal! do Ił-kl. ni.l'~ 
wet kIedyś za swej m!0doścl 
nie pomyśl ell o tym, że nik 
dejdą S1Z'C z ęśllwe dni, klt'.dj 
będą mogli zdobyć I;;~ tylko 
wyksltdlc2nie, ale naw(·t pn,­
cę, W naGzych warunkach zro 
byli Jednocześni e jedno 1 dru 
g;(). Spośród tych 54 a!)s.." l­
wenlów lI-tu rozpocznJ-e Gtu­
dia na wyższy'Ch 11 ~:! elni1ch, 

I oś w la·ty. Toteż z kaźdym 
(Iniem rozwój r.,wkl, I.:uitw:! 
;! sztuM Jest vIIilocwy, Szcze 
'gólne oslągnlęcl;1 m'1my na 
odcinku sztkolnl~tw~. Na t'> 
renie tylko na3z'?go weje­
.'wództwa, pomijając slel'okc') 
('oz budow8ne s7.kohLtVlo pnd 
!> lawowe I z~wcdo'Vv~e, m'lmy 
51 fizkól średnich. '" PO,'I)W­
naniu z 17 spI'zed w0jn~, 
k tó re ~najduJą się w m li),· 
'stach I w51ach, częslo wsie­
d:db.ach dawnych obS"!:a~ni­
ków Jak w Czudcu, 'T'ycl'ynle, 
J edl:-czu. przy szkoladl tych 
istnieje 72 Internaty, z któ­
r'ych korzyGta przeszło 1850 
ucznIów, synów rob-clników 
o;'az ma!o I średmorolnyd1 
dłopów. A )lczQa a b s'JIlw en , 
Ww, opuszczających rocznie 
6'(koly średn.le w na() ,~y'n wo 
jewództwle JC6t nlem81 4 ra­
'l,y większa niż przed wojną, 
Samo Jednak Cyfrovfti t~twlE"r­
.clze nie 'n ie ,wycze-r;lli ' t. w cn.­
kx;cl ,zagadnlei1ia , nJe rh.tstcu­
je brywiem sam'}j t cec:ic i n'ali ­
c.wnla. Burżu3,zJa ()oBd woJ-
n'ą wychmvywata IV S ','!)ich 
6zkolach pOg:Ult8'CZ" ludz!, 
kadry of!cerclw ucl . .,k'J, ncl3?2 
szkoły kształcą mkdz.ież, po­
chc<lz<1Q z ludu t słllh';cą !n­
l '~ r e's'Om narodu. Władza ludo 
wa slwol7yla waJ-unki naukI 
n ~e tylko dla mlor!zież.y VI 

vliekLI szkolnym, ale równ je7. 
pamiQta o tyoeh, któny pr7.~d 
wojm! byli pozb1Witml mo­
żliwC6Ci uC7.'enla sIę, Dla wy­
rr\wnania tej krzywdjzos1aly 
o:worzone m. In, średn!~ SZKQ 

ły dla prClcuJących, gdzj~ 
Gtai's,i bez odrywania się oc! 
pracy mogą zdol,yć wykszlRI 
oenie w zakresi e s!.koly śre­
dnieJ. IN na6zym wojewódz· 
tw:e szkpł dla prac:Jj:).cy::h 
l'!l2.my: 37 pod\Staw')Nych, . 4 
ś;(;r.ni-e o poziomie lI~-ealnym 
I 2 szkoły kores:pcm!en'Cyjne 
z 11-ma punktamI kO.:1sulta­
cY.:l1ymi. W ciągu 9-ciu lat 
ś,ednle szkoly db pr3r:ują­
cych cpuśc!lo ogcilem 7.;)00 
alJs()1 wentów. Szkoly teg'o ty­
pu pozwalają pracJjącym nCl 
zdc,bycie rzetelnej wlrodzy, 
uzyskanie dyplomu llc-e lltn 0-

gólnoksztalcąoego 2 upraw­
nieniami, przysługuJ ącymi li­
ceum mic'dzie'~owy,n a j-edn,[). 
Clr::'n te na zdobyc'ie wyS'v 
k'~h awansów spolp.>(: zny~':~ . 
Je.s! w:ęc rze2>:ą b,~zsp Jol'l1ą , 

że szkoły dla p:-doCU,iąCyC!1 
/l pelnlają pOWClŻi1ą rolę, wy· 
cllowuJqc nOwe I kadry 'Inteli-
gencji ludowej', : 

Dla przykładu przygląrlnlJ 
my GiębliżeJ Jednej z ta'kkh 
s:: kól W Rzc:wwl-e od roku 
szkolnego 1950151 Istn!eje 
Lice-um Ogólnolksztakące dla 
P rac ujących, maJą'Ce niema.· 
te oslągni~!a. W reJesir7B 
,~ z ko-! y zna':jCl lłj e się pond'c! 
200 nazWi s.k absolwootów, 
kt.órzy Ją opuścll! z dy, 
ptc.m3mi uik9ńczenia llce, 
um ogóLnQkszitałq.cego. Sze­
reg z tych oSób kontynu-
u ie studia na wy.>.w.y'Ch u­
czeln!ach, w!.elu ,l:dol)yło 8-
wa1:.1.l I praC:uJe;.w r6~nY<;I;J.. za­
w·jdach. VV . bletąCYofll r<jku 
szkołę tę ukończyło 154 ab~l 
wen\Q,w, a w,~.Qr.IDKh: M!N-

Mimo j ednalc tych f)s ią t; ­
nięć s"kola la napotyka n" 
(:.Iry szereg trudn ośc i ta·k w 
olm:sle trwania naui~1 Jak I 
w czaslo prowadzenIa" pl'acy 
werbunkowej kanclych!6w do 
klas niższych. W tym roku 
np, cyfra zgl=onych do 
klas 8-my'Ch Jes,t bard7.0 mi­
nimalna wynos! zaledwie :39 
kandydatów, Jest tO' rezultat 
nie w pelni wlaśc1wego po­
dejścia. niektórych rad zaJda­
dowych oraz dyrekc.j!i do za­
gadnienia werbunku s·wych 
pracowników do szkd! dla pra 
cuJących. Wys.l!ek kh IV ty'll 
kIerunku jest ,znikomy. Wy-

. sta~zy podać tu p!'zykla~l naJ , 
\\i iększego zaklatl u na na.s.zym 
teren ie, jakimi - Ną . zakla dY 

. W SK, SJkąd do tej pory tJi~ 
ma aml Jedn€go ka:Llyd,~ta. 
Zupelnle ldentyczll;9 wyglą­
da sprawa z ZBM-em w RV­
swwle, g dzie równt,,~ nie -wi­
dać wyników werbunku, oraz 
w calym 6'rere-gu zakladów I 
Instytucji jak: Bank RoJny, 
Bank Narodowy, \'..Zy EI:spo­
zytura POM. PC'ł~ownlków 
chętnych' do naukI w z-akla 
dacl . przemysłowych nie 

tabrak, chodzi tylko o za>ChQ­
cenIe Ich, .0' rozwian!~ wątpl1 
wośc! I przekonanie o możli­
wości godzenia p'acy z nau­
ką. W prowa{!zooym wer­
bunku· na kandyda,tów d9 
Gzkól dl::! pracujących r,'yra­
źnie uwldaoeznla sic hrnk nIe 
tylko Inicjatywy ni~ glębiSzt'­
go za Interesowania Się tą' 
spra,wą niektórych In&tan'Cj! 
organIzacjI spolec;~nych. Z&­
rząd M:eJski ZMP IV Rz.E:\'lzo­
wie poprzestał np, na goq­
cy'Ch za'pcwnip.niach kle'row­
nidwai szko-!y Q pCffi0'2y w ak 
cJi werblmlw,>,;ej, D') tej ro· 
ry jednak za:cad;lienI1 tego 
nie postawU przed pra::uJącą 
młodzieżą na teret1j~ mi3::i:a 

Problem drugi tu zagnrtn!e 
nie trosk! I op.i e.k i zakładów 
pracy nad pracown!kami Juz 
kont~l1uuJącyml n1ukę, W 
ciąg u trw1nia rokil GzlwLle­
gO' wypadków rezygn~cJl z 
nauki zanotować m,>żna dość 
dużo. Motywy skł;Jc! ~. n~ przez 
ucznIów /lą zawsze pouob!1e: 
ucznIowie tłumaczą ' się czę· 
sto da.lek1m doJa~dem , prze, 
ciążeniem w pracy zawodo­
weJ. HryJe się za tym Je{fndk 
rzec'Z .zasadnkza: p:-ar.ownl­
cy uczęszczają-cy do szkół rlla 
dorosłych pozba,wlenl Gą czę' 
sto opieki ze strony zakł;Ju(w 
pracy. Na skutek n!e1nter:; 
sowan!a się nim!. nlewgląd­
nlęda w Ich faktyczne warun 
ki ży,c1owe poios,tawlenle !ch 
6a:plych SQ.bie powoduje u 
meh zn1e<:pęeenie I rezyg'na­
cJę z nn.tllsJ. Ją)<Jwlwfe.'<: nle 
n).oŻIl{\dać ' tl,l pr~klad6w ViY. 
ra,in~ utrudn'ian,la nauki} 
przezzi;likła<ly pr<b:y tiw .. ym l 

I praoown I korn , to Je>dnąl< BalP ' 
m2m.ęID, .boo nrul lllnl1 IN: 

ski Jest 'boda!Ze zasndnlczy, 
Pl'Zyklady to p:)[\Vi8rdzaJą 

W uGteglym roku szko:nym 
w Lkeum Ogóln-:>ks'lt1łqcym 
dla, Pl'acują'Cych w Hzeszow!e 
Zliczęla katastrofain:e bP3.d<lt' 
fre1kwenc,la ucznió'.v PI','lcują 
cych w Banku PKO, Dopl ,' 
ro na skutek Int-e'I''V"ncJl k~e ' 
rown'lciwa szkoły w, dyrekCji 
Banku a ni'stępnte po zaInte­
resowanIu s'lę tym dyrekcji 
i wg:ądn.:~cCiu w wnrunki p\'~ 
cy u\:zą"y'Ch się P"8(;ownikow 
stan. znacznie &:ę pop!'a\'.'i L 
P oclobny wypade'k .n i a ł mleJ­
c.::e IV za.kla·dach ,,\TS t-\. lJyly 
to Jedrla,k wypadKi S)'J'Jr.1::!y­

o :.ne, m~tornIast coc!zlenna 0-
pieka nad pl'aco~ni . lmml J.;:o'l~ 
tynuującymi nllUkę IV lice'um 
dla dorosłych Ila te renIe me;, 
clerzy6tych za!da:k w pracy 
n.l~ bylo I stą d tcudn oś cI, na 
Jakie n",potyka ~zk()l~ IV po-
eiacl clę5tych rezygnacji z 
nauki, wnoszonych przez UCl­

nl6w, za. co dużą winę pono­
lSZą wla~nl8 zakła.Jy pl'acy, 
By przyspie67yć wzr03't n(r­
wej kadry IntellgencJI Itldo­
weJ tak potrzebnej na.,;uJ go 
spod a,roe , rady zakbdoowe, 
kIerownIctwo z-a'cł:!c!ów I ln-

IV ŚWIA TOWY FESTIWAL MLODZIEty I STUDENTÓW 
W BUliARESZClE 

,. 
, . 

lStytueJe oraz oiganl'Z:1cje IV Swlatowy Pestlwal Mlodz!dy w Bukareuell odbywa ,It po4 hasłem led!'1otcl mło 
spoleczno-polltyczne nift mo- dzleiy w walce o pokói, w wHke o swe prawa. • 
gą anl na moment z.ootrom CodziennIe w Bukllres!z:e odbywa]1ł sle , dzIesiątki ,poŁkań mlodzle!y. M'uto tyJt m!odo- : 
::1()uwaz~g~;;;:~~ _tJ~k: klll, śpiewem I rozg'W~rem wj('lojęzy~znych rozmów, \VI~zy p"yjałnl mlędzy,. rnłodzidą "1J.l,SzY-E 
1e&t, .stJs:.(}rri.~ot,w", : 111a doro- stkichkraj6~ .acieśn iiuą 1 \V:>: mllcn!/I,Jłł !~~noj~ .Ji wake o polc6k ,.; 
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ASTRONOM TYCH O DE BRAHE PRZECIWNIK KOPERNIKA 

D o czasÓw wielkieg-o Koper-
nika przyjmowano. że zie, 

mia jest środkiem świa la. do­
okola któreg-o obracają się Księ 
życ, Slońce i planety. System 
ten, 2'W3W' "geocen'!ry('.,wym", 
a u.g1'untowany przez Ptoleme­
usza. astronoma i g'e~rafa z 
drug'leg'o wieku naszej ery. zo­
stał obalony w chwili ukazania 
się dziel a Kopernika "De revo· 
lutionibus". Twierdzenie, iż 
slońce jest środkiem układu 
planetarneg'o było prawdziwą 
rewolucją dla ówczesnych po­
jęć o świecie. 

Totei ówcześni I lJ6źnlelsl 
astronoml podzielili się na dwa 
obozy. zwolen:Jlków I przeclw­
nikówteori! Kopernika. Jc!?:o 
naiwybitnlejs1.ym przeciwni­
kiem był Tycho de Brahe. 

Astronom len. urodzony w 
Danii w roku 1546, w Irzy lata 
PO śmłercl Kopernika, odbyl 

, rozleR'ł, studia po wszystkich 
centrach 6wcze9nej wiedzy. fak 
Kopenhaga. Lipsk, Wlttember­
ga, Ros tok. Bazylea I Augs­
bur~. Po zakOlkzenlu studiów 
wybudował na wyspIe Hven 
wspaniałe na oWe czasy ob­
lerwatorlum astronomiczne, ktd 
re wkrófce stało sllJ słynne ni 
caly świat. I 

Ale je2'o tw6rclł. uato.tly u·' 

I EUSTACHY BIALOBORSml 

wiśellI ma!oduunych ludzI. o­
puszcza Danię ! przenos! się 
do Pra!?:i, /<dzie zostaje riadwor 
nym as1ronomem I astroioglell1 
ceS~lza Rudolfa II. Były to 
czasy, kiedy astronom! uprawia 
li takie. a raczel przede wszy­
s(kim - astrologię. czyli za­
bohonną naukę (:) wpływie 
gwiazd na losy ludzi Inaro­
dów, 

De Brane nie uznał nigdy w· 
stemu hellocentryczllEgo Kop~, 
nika za słuszny, Czynił to Ul'-

5zt" ze ściśle naukowych po­
budek. Mianowicie, jego zria­
niem. obieg ziemł doolwla 
słońca, czyli zmiana położenia 
w przeslrzenl, winna była wy· 
walać przesunięcie w położe­
niu na niebie gwiazd staiych. 
Tymczasem bardzo dokladne 
badania Tycho de Brahe ta­
kich zmian nie wyka;-aly. 

W rezultacie de Brahe stwo­
rzył swój własny sy~t{m: ()to 
ziemia jest dalej centrum. Do­
okoła niej krąźy księi'yc i sIeJl 

Doroczny Festiwal' Chopinowski 
W dniach od 14 do 16 siero 

nia br. odbędzie się w Dusz­
nikach-Zdroju VIII Festiwal 
Chopinowski, organlzcwany co 
reku dla upamiętnlenła poby­
tu Qwpina w tej mlejscowośd 
w sierpniu ł825 r. 

W koncertach, kt6rt' odbęd'ł 
I!Q 'ł: iiID.llctJ tę"ill.W!).ęgg, t'ę 

stiwalu w pięknym p.9rku zdr J 

jowym wezm'ł udział najwy­
bitniejsi polscy pianiŚCI, m, in. 
prof. Zbigniew Drze\\> 'ecki o· 
raz laureaci IV Międzynarodo­
wego Konkursu Chor:inowskle­
«o - Barbara Hessr-Bukow­
ska, Szymon SZyIJ)OJW-,!'j~ j 

RYSJąrd Ilillt. 

te. Renta planet lednak kraty 
dookoła sloIka (I wraz I nim 
- wokół ziemi). 
Należy za%naczyć. ł~ Koper­

nik pn:ewidział ów !8rzu( w 
za88dzle słuszny. Że ruch, tle­
m! winien wywolać zmiany 
w polożeniu gwiazd n. niebie. 
Zmiany - oczywiście pozorne, 
Otóż Kopernik słusznie twier­
dził, że llWiazdy Itllle SIJ od 
Ileml taK odlegle. It wspom­
niane tmiany ~lJ zbyt dropne, 
aby można je było z ziemi do­
strzec: Należy podkreślić, te 
de Brahe nie dys;>onowa! 1<'SF, 
cz~ lundą atsfonomic:o:ą któ7 /1 
tkonstruowa l olerwszy Galii.· 

Giordano Brrmo. fiic 1!of ttJlo 
ski, zginqł na SlOsrl, gd"l 
wierzył w slusZ!lo,~Ć teorii Ko­
perni/la, 

u~z, Jut po śmierci T ycho dt 
Bralle. 

Zmiany w polożenlu l!Wiazd, 
wynikające z ruchu ziemi zii, 
obserwowali astronomowie Bes 
set I Struve dopiero w XIX 
wieku. Obserwacje te pozwoli­
ły niwet obliczyć odległość 
Iych j!'wiazd. Nawiasem warto 
W$OOfl:HJJeć, te najl>lij:sZ4 11,-

mi lfWlaldą ~lal~ fe!t Proxlm. 
Centaur!. a fel odleil'lość 1JJynC>­
~I okolo 4,3 lata świetlne. Ta!< 
długi czas ble)!Tlie oel nie! śwla 
1ło do ziemI. Samolot. porus~~-

(
IICY się z szybkOŚcia 1.000 ki­
omelrów na Ilodzln~, doleclał· 

Koperni" tapoo'l!ti,( oc'al "10' 
woczesnq rWllke o ws.ech.fll:'itl­
cie. 

by do te! gwiazdy u !stronc, 
miczn" chwilkę - 4 mi!i'my 
łat (z czubem). 

Aie wraca jmy do na5ze:g-o 
ałynne/<o przeciwnIka Koperni, 
ka. Jef;!o uczniem był astronom 
Jan Kepier. . 

Dokladne bachm!3 Tycho 
de Brahe· pozwoliły Keplerowi 
uloiyć swe trzy slynne prawe 
ruchu planetarnego, Widzimy 
tu ciekawy paradeks De Brahe 
mierzył I liczył. aby obalić pra 
wdziwe lwierdzenia Koperrfik,a 
! uzasadnić swÓi fals:zywv ' po~ 
Uląd. A uzyskane w tym celu 
liczby da Iy Keplr'()wi sławe I 
u1wlerdzlly tym mocniej sy­
stem kopernikański. 

Tycho de Bralle zm~!q 350.1at 
temu. Mimo niesłusznego 'jto' 
gliJdu na budowę ukladu pla­
netarnego. jeg'o zasługI dla ' a. 
stronomii $~ bardzo wielkIe. 

E. Bla/oborekl 
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\V roclawBklemu OSlsol1dG­
um moZ:na pogratulować 

Jeszcze jeUJuego powaiueg-o 
U6lągnlęcia, ja',,:Lm jest wyia· 
nie "hoc.znlka L.a.kladu Naro 
ciowego im. OssolińSikich 

, , T. Iv. 195J· '. P.ublik OCja ta 
~awiera prace oparte o mate­
Q'ialy Bio!iotelu Ossolińskich 
<-,raz pra.ce ludzi związanych 
z Ossolineum. W cZ I;)::d a 1'­

chlwalno - bibliotecznej, znCl­
lazła się <:iokawa pmca n.::.u· 
kowa, wrocławskiego roda.c 

eza L.leml SanoClkiej Adama 
Fastnachta, ,poświęcona Sll,­
dlom społeczno - g03podar­
czym miasta Laska.. 

Wiele przyczyn Złorlyło się 
na to, że postulaty histo:'y· 
ków polskk~hpoczą>wszy od 
III Zjaz'du H Lsto ryków , j aK i 
6ię odbył w KraIkowie jesz' 
cze przod pierwszą 'Wojną , ;:; ,\ 
w 'pe łni dzisiaj dopie ro ,rea­
lizowane, gdy mowa o t2j 
g<tłęz l' historII, jaiką jeG't hi­
storta s'połeczno - go.spoclar­
cza, 

Za.bory, dusz,ny okres mIę­
dzywojenny, oraz dl'uga woj­
na światowa nie stwarzaly 
klimatu dla badań nauko­
wych na tym odcinku, 

łkmloczność nowego sta­
wianIa 'P-roblemów, nowego 
o..śwletlęnla iSta'rych z <I:>,'a d , 
nleń, slę,Q'Jllę.cia do nlezni1-
oyoh tródeł - wszystkIe te 
!j~,wll)lka Iq na tere 

lamek w Les!lu 

nie historII społeczno - go­
epod3lt'czeJ o wiele silniej niż 
w Innych jej działach. I n ~c 
dziwneg o, Pol&ka Ludowa 
lna-czej patrzy dziś na svq 
t>ljX}łocrną przeszłość. 

! HIs.torla społeczno - gospu­
. darcza /',ama., z na.tury rzec!.)' 
ma charakter demok'ra,ty,ezny, 
Tak Ja'k kiedyś historia do­
fi!anczała ,pooująlCym danY<.Oh 

. o 'P'rzeszłooel I,ch dynaslli (ad 
, usum delphini), I jaik póź,nlej 
doota1fCzała , danych geneal<J· 
glczny-ch przeds-Ł awiclelo'l) 
warstw uprzywilejowanych 

, - taJe wreszcie t e raz wraz z 
narodzinami hl~ior ii społecz­
no - g03poda-rczej, boh ate:-,,­
mi wielkiej opowleś.c! o cza­
sach minionYICh stały sIę kla­
fiy dotąd upośledzone . 

Naj-plerw były one oblek'a 
mi biernym!. Wzbudziwszy 
swoją dzlala,lnośclą za,nlepo 
'kojenie J<las u'przywllejowa-
11 yoh , wzbudz!ly jednocze· 
śnie I zainteresowanie Ich 
sobą, a tym samym I swoją 
przęszłOOclą . Stąd zaję-cle się 
bu r1:uazy Jnej Ms.torlog·ra fil 
d zieJam I" organlzaejlrobotn l­
cZyICh I c'h!opsklch oraz dzie­
Jami ruehów 6polecznych. 

Dzisiaj stanął do pra.::y na 
tym za nledbuny'm ocklnl<u no 
wy ty'p his to r YJka, człow iek a, 
związanego s,polecznie I Ide­
owo z kla,saml, przez dotyc;'· 
CZM<J1Wą his lorlo~r.1lrię jeW 
nie szkalowa nym!, to w n3j­
lepG"zym razie przeml1c za.ny· 
mI. Poprzez badan ie, żmud­
ne I czę:>to nIeefektO\v.ne dzl.e 
Jów epolecznyc h ~ I gospocla,r­
c zych, dokonuje dzisiejszy 
hlstot'yIk r6wn leż re wiz ji hi­
st<,>ril PCllItycznej, pełne.! hlC­
dów szl ach oc,ko - hurżuazy J­
nej epuścizny na.ukoweJ . 

1) ra.::a Adam.a Fastnachta 
. , Je3't cenny m przy.c;'yn­

k lem do hl5torH krt'hwPS"o 
mii!6ta pryw",tnego Le.,lZa , 
Autor Clp <lirł się na nIezawod­
nym Źlróclle - księdze mieJ­
skiej Leska, której r~kop-16 
przo::howywal!1Y jes t w zbi,)­
r e.ch Rnchhya!ny.:::h Ossol1· 
neum, Jest 10 ,p.rawJzlwa ko­
palnia wIadomości o &tOG'uu­
k~.{"h mle,lf3.kkh w wIeku XY 
1 XVI. Ks~ę&,a E\.\\:l~J.9 ~l)l~ 

fAd !przYJeć do prawa mieJ­
skiego, zilJl1s-kl 1 ,rachunki 
radnyeh, za.plskl sądu łaWlUI­
C4.ego, oraz~plSy podatkowe. 
na podstaIWIe któryeh sZlkleu­
je autor obraz miesz'Czaństwa 
tego okresu, Już w plerw· 
szym okresie istnienia m:a­
sta w r, 1478 można na pod­
BtCllwle Jego pracy śledzić ró­
żnice wśród Jego .mlG6z,kań­
ców. 

W xwlązk'u z bu<lową r3' 
tusza, podatek mie jski pła­
cili mieszczanie osiedlI IY 
rynku .po 2 g.l'OSze, w ull­
oca,oh po 1 groszu I tyleż sa­
mo komornlocy. Na powyż­
szym przykładzie zarysowu­
Je się wyrainle niesprawie­
dliwość nruk!rudanychpoda:t , 

I Mgr l 
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Mw, którym nic nleposla<la­
.jąc:y, wyzys.kiwani komorr.l­
cy nie mogli podołać. Na -tyr. 
-tle nIe mo1:e nas zdziwić fakt 
t<1rgnię<:la się ubogiego kraw­
ca. JCUk-uba r;.a raj-.;ów mleJ­
&klch I na lesklego probosz­
cza, Pa5tuchowl miejskiemu 
odbiera ral(!a., u;l;ytkowany 
przez niego ogród I przyól'e 
la bog.aJtemu pos la-daaow l , 
trajcy J ał10W l. 

Te drobne, mało znaczące 
zdawałoby się przykłady, nie 
byly w og-óle brane pod uwa~ę 
przez his tory ków służących 
klasie posiadajacej, Nie mo­
gły być I nie były przez nich 
stawiane w Jednym rzędzIe z 
hłyskotllwyml zwycięstwamI. 
husarl! na stepach ukralń·, 
sklch. Dla nas twórców nowe' 
go sprawiedltweg-o ustroju I 
nowej hl storl!, drobne f>pra­
wy mIeszkańców mias t I wsi 
polskich na przestrzeni minio 
nych okresów, są równie waz 
ne jal, doniosłe wyda'rzenle 
historyczne. Podane przez au 
tora liczne przykłady stwa­
rzają .lasny obraz sprzeczno­
~cl Interesów pomiędzy czę­
ścią mieszkańców posiadają­
cą środkI produkcji I znacze­
nie w społeczeństwie, a c:zę­
sclą nie posladaJąc,'l, przy 
czym ta pierwsza dziękI swej , 
wludzy stosow'8'ła najróinleJ­
sze formy ograniczeń gospo' 
darczych wobec ludności t:bo 
glej, 
W rozdziale poświęconym 

zajęciom mieszkańców 
Leska, daje autor ciekawe ze 
~tawlenle przybyłych do mia 
5ta rzemieślników. J\jlektórzy 
z ni:::h przyhyll z dalekich o· 
środków miejskich w poszukl 
wanlu chleba. I tak farblerz 
pochodził z Wolowa ze Slą­
ska, szewcy z Pilzn;}, piSólrze 
z Białej na Sląsku, Inni 'l. Le 
żajska, Buska, Jamierza, Ra­
dymna, Miasto w dq,lgle j po­
lawie XVI w. ma 9 cechów 
rzemieślniczych, ale naJbar­
dziej żywmne j e.s:t kuśnier­
stwo. Fakt ten ttumaczy blis 
kość lesistych Karpat, a więc 
bogatego połowu zwierzyny, 

Na przykładzie mias ta Les 
ka warunków Jeg0 powst'l.nia 
I rozwoju stosunków demo­
graficznych, możemy obser­
wować bieg procesu tworze­
nia się małego, prywatnego 
miasta , procesu, k,t6ry w nIe­
których ziemiach Polski do­
kona! się wcześniej, w innych 
póinlej . Powstało ono w ra­
mach wielkiej własności Ceu 
dalnej głównie z pobudek ma I 
terlalnych, z chęci zwiększe­
nia dochodów przez szlachtę 
I możnowładc6w. Załolone 
przez kmlt6w Lesko mlalo J~ 
dnak dobre warunki rozwoju 
w związku z osadnictwem w 
Ich dobrach. Do znaczenia 
dochodzi w XVI w. Jako o­
środek handlowy, a po prze­
niesieniu zamku Km!tów z 
poblis kiego Sobn1a, równle1 
jako ośrodek administracyjno 
gospodarczy, Jeszcze długo u 
tl'zymuJe Lesko swoją pozy­
cję zdobylą w XVI w. stając 
się nawet - pr'lejśclowo -
po pierwszym rozbiorze sle· 
dzlbą cyrkułu leskiego, do 
którego należał podupadły 
Sanol,- Dzisiaj Jest miastem 
powiatowym okręgu rolnlr:ze­
go, do niedawna osamotnIone 
miaSteczko granIczne, obec­
nie mające zaplecze naftowe 
go okręgu, przyłączonego do j 
Po. Isk i w drodze wYm.l~ Qd 
~lnl:iÓ1( iWlllk-lill.:Qh/ --"';", 
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OSADNICTWO PRZEDLUŻYCKIE 
W RZESZO WSKlEM 

P 
rzerśc!e ód neolitu do o­
kresu brązu, czyli od 
wprowadzenia I rozpow­
szechnienia narzędzi pra· 
cy wykonywanych z brą· 
zu, dokonywało się na 

przes1rzenl dJuższeg,o czasu po 
przezwyciężeniu nawyków i Q­

porów konserwalywneg-o spo­
leczE'lhtwa. W I-szym I II -goim 
okresie brązu tl. w czasie od 
1.700 r, do 1.300 r. przed na­
szą erą występują obok narzę­
dzi brązowych jeszcze I krze­
mienne. Wprowadzenie brązu 
przyczynilo się do podniesie­
nia poziomu technicznego. go­
spodarczeg-o. społecznego i kul 
turalneg-o ludności. Powstala 
możliwość prawie seryjneg-o 
wyrabiania nalbardziej używa­
nych narzędzi pracy, oraz bro­
ni przez od!ewanle Ich w for­
mach. oraz większa możliwość 
wyrabiania przedmiotów ozdo­
bnych dzięki uzyska niu bar­
dziej plastycznego materiału. 

W okresie brązu uwidoczniło 
się zróżnicowanie spoleczell­
s-twa,' ałbowiem szerer;( ludzi 
zajmuje się górnictwem, odle­
wnictwem, kowalstwem. wyro­
bem przedmiotów artystycz­
nych. oraz handlem. który stał 
się rozleglejszy, g-dyż prócz 
dawnego bursztynu, produktów 
rolnych I futer przybywa nowy 
material w postad miedzI. cy· 
ny; brązu oraz pacio~ków szkla 
nych, które przedostalą się z 
południa na nasze ziemie po­
przez zna ne lui z; okresu ne­
ol !tyczneg-o szlaki handlowe. 
prowadzące przel: przelęcze kar 
packie. 

W pierwszym okresie brązu 
na terenie naszeg-o wolewódz­
twa ist.nieją ślady panowania 
kultury mierzanowickiej nazwa 
nej tak od cmen'tarzyska w 
Mierzanowicach w powiecie O­
patów. która wyraźnie nawią­
zuje do ceramiki kultury wstę­
gowej, pucharów dzwonowa­
tych, oraz amfor kulistych 
prz yj mując formy I ornamenty 
powy ższych kultur, Z okresu 
teg-o posiadamy siekiery z mie­
dzi. jedna wykopana w Rud­
nej Małej pow. Rzeszów a dru­
ga również pouob neg-o typu w 
Muninie w pow. jarosławskim. 
Znaczna część narzędzi coctzien 
nego uż\'tku oraz broń wyra­
bia na byla z krzemienia na co 
po~:ad3my przyklady z cmen. 
tar :-:y "ka w Sobowie pow. Tar­
llol.>rzeR, gdzie również obok 
naszy jn ików wyl<onanych z mu 
s>:li szczerzui. paciorków Koś­
ciunyrh I z.iełoncQo fajansu po­
siadamy kubek uchaty, kt6ry 
nawi ą zu'e swym podobień­
stwem i orn2.mentem rio kultu­
ry ceram :kl sznuro wej, oraz 
broń z krzem ienia w pos taci 
grotów slrzal I r;(rotu oszcze­
pu. Brak Większej ilości WYKO­
palisk na naszym terrnie z te­
g-o okresu. nie ŚWiadczy jed­
nak osiabym zag('szczenlu o· 
sadn lc! w8. tylko dużej luce \V 

wied2:Y archeologiczne j. oraz 
możliwościach zaliczeni a szere­
gu znalezisk. uważanych dotąd 
za l:naleziska neolityczne lak 
np. na cmentarzysku w Turbil 
a wlaściwie w Dljbrówce prze­
kopanego w okresie' wojennym 
przez niemieckiego a rcheo!oga 
W, Rad ig8, który znaleziska 
z grobu nr 121 zalicza do 
mlodszej epoki neolityczllej a re 
sztę grobó\v' w Ilośc i stukilku­
dziesięciu do kultury pólnocno­
lliryjs kiei oraz wczesnohistory­
cznel. Pogląd ten jest zgodny 
z; teorią podbojów, laką stwo­
rzy/a nauka kapitalistyczna z 
l(osslnn1j na czele, dla uzas<I­
dnienia podboju krajów sło­
wiańskich, a która w okresie 
rZljdów hitlerowskich doszla do 
wypaczenia z zasad naukowych 
oraz nienawiŚCi rasowej. I~a. 
dlg korzysla w okresie wo;en. 
nym z tego, że ceramika za­
warta w cmentarzyskach znaj­
dUjących się w widiach Sanu 
nie została w sposób dostatecz­
ny przeanalizowana I ceramik~ 
z Dąbrówki usil.ował zaliczyć 
do kultury pól nocno Il iryjskiej . 
Cerami'ka ta nosi wyrażnece. 
chy kultury ceramik.! promie­
ni~tel występuj1jcel w mlod­
szym okresie neolitu, która lak 
wykazaly badania Zakiego w 
Igolomil nad górną Wislą, Len 
czyJ<a w .Tyńcu wyst~pują obok 
grobów łużyckich fragmenty na 
cZy/l kuliury ceramiki prómic­
nistel. 

llliWl Wi!~1y :t . ;ni\Ięliisk, 

narzędzi wy1<onanyeh I brłz\J 
or" naczyń wykonanych I 
g.liny jest II-gl okres brązu, 
sięgający o.d r. 1.500 do 1.300, 
przed naSZli erll. Przyvadkowe 
od~ryc!a dokonane w okresie 
przedwojennym przez ks. Cho­
tyńskiego a następnie przez 
mlodego uczoneg-o Szmita po­
zwoliły naszym uczonym Ko­
strzewskiemu, Noskowi. Reima· 
nowi, Jazdzewskiemu oraz ZIt· 
kiemu na ostateczne scharak­
teryzowanie I określenie wszyst 
kich elementów. skladaiącyc~ 
się na powstanie kultury trze!­
nieckiei. którel nazwa pochodzI 
od cmentarzyska znalezionego 
w miejSCOWOŚCi Trzciniec w po­
wiecie pulawskim. 

J
ednym z charakterystycz­
nych typów kultury >trze!­
nieckiej są puchary na pu­
stych nóżkach pochodzące 

z bog-atego cmentarzyska w 
Dąbrówce ad Turbia w pow. 
tarnobrzeskim, oraz jajowate 
naczynia o esowa1ym ksztal­
cie a chropowatej powierzchni 
z rzędem dziurek pod krawę­
dzIą, czego przykładem les,t 
cmentarzysko w KrzemIenicy 
pow, Mielec odkryte jeszcze. w 
roku 1880 przez A. Kirkora, 
Systematyczne badania prze­
prowa,dzone przez Kirkora daly 
możność odkrycia 28 grobów 
posIadających dwie warstwy 
urn. z których druga warstwa 
znajdująca się n(l glębokoścl 
od 52 cm do 1 m miala urny 
o kszta Icfe jajowatym z rzę­
dem dziurek pod krawędzią, % 
gliny mieszanej % piaskiem. 
P rzy wszystkich urnach znaj­
dowa Iy si? narzędzia krzemien­
ne, oraz w kilku lepiej wyro­
bionych urnach bransole-ła, 
szpila. guziczek I kolczykI. Od­
noś.nie tych ostatnich należa­
łoby datować je na okres kul· 

',- o 

I 
czynie I okre3u kultury pu· 
charów lejkowatych.. R6wnież 
bogaty ornament wywodzi się 
od kuUur wstęR"owych, czan 
lejowatych I ceramiki sznuro­
we!. 

Wykopalisko w SterkoweJ 
pow, Lesko dostarczyło nam 
szere2' wyrobów brązowych 
Importów poludniowych, przy­
puszczalnie. trackIch, kt6re do­
tarty do naszych ziem szla. 
klem handlowym Idącym przez 
przelęcz Łupkowską. Skarb brą­
zowy skladał się z 5 czekanów 
bojowych typu irackleg-6, 8 na· 
ramlenników z; ślimacznIcowy­
mi tarczami I 5 bransoletami 
(Kozlows~i) . . . Na,rzędzia co­
dzienneR'o użytku jak szydla, 
Igly w przeważnej części wy­
ra biane byly z kości oraz krze­
mienia, z ozdób brązowych 
znamy tylko szpile z rozplasz­
czonyml końcami I 2:wlnlęlyml 
w uszko. 

Mieszkania były budowane w 

I MARiAN ALEKSJEWICZ 1 
ziemi na terenach less.owy.ch, 
używano równlei I innych do­
mów stawianych n.a po-wlerz;· 
chn!' Osad obronnych z tego 
okresu brak. co nie świadczy, 
że nie istniały, bo przecież na 
terenie Złotej w powiecie san­
domierskim zo.stal odkryty 
gród z okresu n~lftu, sądzić 
należy, że jest to wynik luk na­
szej wledl)'. Osady s-kuplały 
II~ dość z ware! e w pobliżu 
cmentarzyska leżącego opodd, 
Jak to miało miejsCe w 
Krzeml-enicy. Podstawą utrz;y­
mania ludnoścI bylo rolnictwo 
I hodowla z;wierzął domowych. 
podobnie lak I w p.óinłelszeJ 
kulturze łużyclde./, r; kt6r.ą łą­
czyły JlI jak naJśc!$leJszl) 
,wiązkI. 

..... 

" . 

i Ukrainy zamieszkiwały p~i· 
miana, które przechodzi Iy 
wspólczesne sobie elapy roz­
woju spoleczno-ekonom icznego. 
ł kultura Inego I w wyniku 
wzajemnych kontak1ów Or8Z 
oddzialywań zewnętrznych tlil­

ły początek narodom SIO\\':O I'l­
sklm. Na;b\iżej slojącymi Ie-­
go zag-adnienia . wprowadzają­
cymi autochtonizm Slowian , na 
ziemiach w dorzeczu Odry I 
Wisły są: J . Kostrzewski a 
przede wszystkim SI. Nosek, 
który w swej pracy da j ącej naj 
lepszy obraz "Początków pra­
słowiańszczyzny" wysunął na­
stępujące wnioski: W I ol<re­
sie brązu dokonał się proce, 
zmieszania się starszych ele' 
mentów kullurowych z mlod· 
szymi nowo nasuniętym!. W 
II-gim okresie brązu następuje 
wyodrębnienie Słowian jak() 
odrębnej grul'Y, na którą zło­
żyly si~ kultura przedlużycka 
I trzciniecka. wykazujące sze" 
rego wspÓlnych cech, jak ob. 
rzą.dek pozrzebowy, forma gro-' 
bów. 'tryb życia, wiele form 
ceramiki ł Inne, Kultura lu­
tycka nie wyodrębnila si~ na 
oRTanlczonym terenie lecz na 
całym terenie dorzecza Odry 
I Wisły. Nosek przesuwa wy. 
odrębnienie zdecydowanej gru­
py praslowlańskiej do II okreol 

su brązu, uzasadniaj1jc ciąg. 
łość nieprzerwanego rozwo ju 
aż do czasóW hlstqrycznych, 
powołuj ąc sIę na 8~ereg uczo" 
nych łak aTche()lo~ów, lak an­
tropologów I jezrkoznawców. '~ ' 

: ~ 
Na podstawfe tych wnIosków 

Jak I badań uczonych radz iec­
k!ch musimy zerwać ostatecz­
nie z teorl" podbojów I Inwa­
zji odrębnych kultur • przy; 1j Ć 
teze naukową opartą na pod­
stawach met.ody dialektycznej 
mater!al.lzmu hlsioryczncgo, 

OMwl/a wielkieJ 11pill I III ol/feSU brąz • .. lIIar&tł ",ykopanego '" MałMwCl powla} 
I'rzeworsk wg, rys. T. Sulil/ltr ~kiego. 

Główka wielkiej Izplll z lU pkresu brltlu '" MatMwc, ., r/l'. T. SulImlrdlego. 
Szpila I główką likrfconQ ~ tarczQ spiralną I IV okresll. Iłr, I Zarszyna pow. SanoA wg, 

rus. T. Sulimirskiego. 
Naramiennik spiralny I IV okrelSu brązu I Zarnyna IIIR. ry'. T. Sulimlrskiego. 
U'Iielki krąg brązowy I /lI ckresu brązu ze skarbu Ul Mat'Mwc8 wg, ry,. T. Sulimir!lkleg" 
Popielnica z Dzikotta po;,:), Tarnobrzeg wedlug fot. W, Demetrykiewlcza. 
Popielnica ksz{a{tu wydlll~onego, ozdobiona na bodku b/lzdca guzami, Ulldluj krawedzł 

rz~dem malych, przekłt<fych dzltITek Ulg. rJl'. B. Czapki,wlCza (pochodzQca a cm'ntarzyska 
w Machowie pow, Tarnobrzer:t) 

Popieln.ica z Machowa kS:.tCl{tU dwusto~ko.wego, opatrzona na wVdftokl brzu§ca ornamen-
tem ukośnym kresek, oraz 4 Illlzkaml wg. rv •. Br. Cwpkieu:rczCJ, -,..., ", 

tury łużyckiej. Prócz naczyń o 
esowatym profilu występują w 
tym okresie naczynia baniaste, 
l: wysoką cylindrycznlj szyjką, 
zakończoną równą krawędzią, 
czeg-o przykladem lest naczy­
nie z Dzikowa (tab!. VII poz. 
6), czary na 4-5 nóżkach wy­
st ępU:ące w Trześni pOW, T<lr­
nobrzeg. czara z Hrebenneg-o 
pow. Lubaczów z charaktery­
stycznymi poziomymi bruzda­
mi I w górnej części skośny­
mi, naczynia sitowate, (Hre­
benne) oraz naczynia ksztatlu 
lajowatcg-o z dziurkami pod 
brzeg-Iem. 

Ceramika kul·tury 1rzclniec­
klej wykonywana była z gli-ny 
koloru czeqyono-brunatneg-o. z 
domieszką d-robrcr;(o żwiru lub 
piasku. starannie wykonana, 
gdyż powierzchnia naczyń by­
la powleczona warstewką de· 
likatnej, oczyszczonej glinki. 
dająca ładny polysk. Wyg-Ią­
dem swym naczynia kultury 
trill~.kięj PUYD_Qm.i!.~j~ qa· 

Obok zwyczaJu ~zeb8nll 
!wlokzmarl~h coraz silniel 
występuje nowy obrządek cia­
łopalenia. który 'całkowicie za­
panuje w następnych kulturach, 

Z 
ag-adnienie etnog-enezy kul 

tur przed lużyckich oraz 
lużycklej bylo przedmio­
tem długoletnIch spor6w 

naukowych pomiędzy uczonymI 
slowiańskimi a n iemieckimi w 
okresie m:ęrlzywojennym odno­
śnie usła lenta pochodzenia Slo­
wian lak I Ich siedzib, Więk­
szośĆ uczonych przyjmowala 
teor ię ciljglych wędrówek lu­
dów oraz teorię podbojów, któ· 
ra byla zg-odna z Ideolog-ią 
nadbmlowy kapitalistyczne!. Do 
piero uczeni radzieccy, tak hi­
storycy jak I archeoJog-owie z; 
Griekowem. Tretiakowem I Ry­
bakowem na czele postawili to 
zag-adnienie na wlaściwej pla­
szczyźn ie. zgodn 'e z za3actaml 
dla:ekty~ materializmu hislo­
rycznego. Uważają bow:em, 
że ,?Iaza.r}' Qillj~j~ej P.2l~ki 

która ~row8d,zł nai na po(1s(a J 

wie wykO;paHsk archeolog-icz­
nych do uslalenla wniosku. że 
od okresu rozwiniętego neoli-
1u na terytorium dzlsle!szej 
Polski zamieszkiwala I e d n a 
I t a , s a m a ludność, co nie 
wyklóczajednak faktów Im:gra 
cjl poszczególF1ych grup lud­
ności tak ze Wschodu Zacho­
du, Pól nocy I Poludnl~ na na­
sze ziemie jak np, w następ· 
nych okresach Scytów I Celtów, 

Zmiany, jakie obserwujemy 
tak w mater iale ceramicznynl 
jak I Vi nllrzędz!ach pracy, do­
konywa'ly się stopnIowo pod 
wplywem ulepsza lJila narzędzi 
pracy oraz wprovRtdzenia me· 
ła lu w postaci brązu. Silne 
powi1jzan'e poszczefZólnych kul 
tur ze ·sobą bylo widoczne po­
czyna;ąc od kultur ceramiki 
wstęgowej. pucharów Jejkowa· 
Iych. sznurowych. promienisiej 
poprzez caly okres brązu a 
w'ęc kultury przedłużyckiej, 
trzcinie>:kiei oraz hl~ydili:l. ... )/" 
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~,NEFTAR" TO ZNACZY NAFTA 
1\..; eftar" - obce nieznanI! 
l ~ słowo. .. Neftar": tak ' 
ndzywa.H perscy ;kapłanl do­
ły wypemlone naftą. w ktj­
ry<:h przechowywalI "śwlę;y 
ogień". I 

Naftę zna H też I gallcy J' 
ocy chiQPI. l\iazywall Ją iJv 
priX>'tl1 klplclczką. U stóp le­
bistych wzgórz nlejed10krot­
nie n<bpo\ykall na wrzące iró 
dełka. tak przynajmniej im 
f;lę wydawało, bo któż wledy 
zdawał sobie sprawę , że wy­
dobywające się z nlektórydl 
źródeł gazy. kłócily wo,lfa 
zmieszaną z naftą, co. Sp!':1' 
wlało wrażenie wrzenia. Nie- ' 
jeden miał Po.rządnegQ .. pie­
tra". wsza.k czasem błotnis:e 
stawki się paliły! Wkróll'a 
okazało liię, że brunatn1 
ciecz Q Intensywnym zapa­
ch u. to świetny smar do wo­
z u. a pOdo.bno łagodzi - te~ 
różn e dolegli wOOcI('/). 

Hornu jednaJk przyszło.by 
wówcza6 do głowy, że tak do 
brze znana kipiączka oczysz 
czona przez n le7.n8Jnell'o niko­
mu aptekarza z Gorlic, .. zł:)­
godzi" galicyjską nędzę. kt6-
ra wygnała mlejocowego 
chlopa za granicę oJczym}' 
- w świat. 7.a chlebem I pra­
cą· 

• • • 
'(8 IM temu, ale Andrzej 

Lacki, naJsta,l'6zy gór­
nik naftowy w Po!&cc 

pamięta dobrze ... 
Bo jakie zapomnieć tego 

skromnego człowlekd w ciem 
ueJ szawa·rze. Znal! go hl 
wszyocy Ilublel!. Każdemu 
służy! dobrą ra.ctą,pomagi'ł. 

Andrzej mIał 8 la1, gdy 
cha.lupę !ch nieraz odwIedzał 
,.pan Ignacy", by potem 2. 
ojcem jego. . Kacperem Lac­
kim, wędrować · całymi go­
dzinamI po okolicznych 
wzgórzach. 

Dziś w Bóhrce na kamle:l­
nym obelisku przeczytać mo~ 
na takle słowa: "DIautrwa­
lenia pamięci 7.ało~oney ko­
palni Oleyu skalnego w Bóbr­
ce w roku 1854 - Ignacy 
Lu kasiewIcz" • 

Wędrówki LUikaslewlcza, 
któremu towarzyszył ~pcr 
ł.ackl, jego pierwszy pomqoc­
nik, przvnliX>'ły pIękne rEłZtd · 
taty. WłaśnIe tu na S'kr'aju 
lesistego wzgórza, parę me· 
trów od Clhell~ka" 1 00 l at te­
mu zaczęto kopać pierwsole 

JAN WYKA 

Ignacy l.ukasiewicz - pion'/'.( polskiego orumyslu nuftowego 

studnie, z których wydoby, kollcach, nie wątpił, że zie-
wano. ropę nafto.wą. mla ta o.bfi.tuje w naftę, ale .• 

Ta,kl "l"ranek" czy "WoJ- Wezwano fachowca - gó!'-
cloch" liczył sobie od 40 do nlka do prowa,dzenla rob6t. 
50 metrów głębokOŚCi, a Ten nie zawsze zgadzał się 
hrzegl miał umocnione chru na głodowe wynagrodzenie. 
stem I belkam!. Tak nazywa' Znalazła się Jedna:k rada. 
ją się te pierwsze kopalnie Pan hrabIa miał wszystko 
ropy naftowej, załowne wiedzącego I wszyst.ko um~e-
prze1:. Łukasiewicza. Do St'l- jącego kamerdynera - fawo-
dzlen tych wpuszczano ro- ryta, który przekonał go z 
OOtnlków, którzy konwiami łatwością, że Qn zna tę roho- . 
lub pumlaml czerpał! ol~j tę l po co kto;; tam ma brać 
skalny, przesiąkający ściany. pieniądze za aarmo. Jaśnie 
albo wydobywający 6le J pan bez wahania mlaoOuje ka-
dna. merdynera górnIkIem. a t~ 

Andrzej Lacki pamięta r6- zaczyna wiercić. Upłynęło 
wnle~ jak ba,rdzo była to nle- już trzy m!eslące. a odwIert 
bezpIeczna proca, Wypa.ctr:! ma dopiero 1 metr glęhol(o-
zatrucia robotnlk6w gazami, :kI. Ws!-echwledzący kamer-
były zjawiskiem codziennym. dynC'r. zapomnIał wIdocznie, 
ZiemIa tądała of!<łr, ale na- a r~czel nie wiedział. ~e Z!E'-
f ta płynęła obflcle. m le p<"tl'zeha wyciągnąć z o-

'. • • • twrwu śwldl'Owego, za pom<)­

Nadeszły jednak czasy 
naftowej gorąCZKI -
gra w 1!czbową loterię. 

Wystarczyło zagłębić laskl' 
nad brzegIem strumlenla,a­
by powierzchnIa wody za­
bal"wHa sIę tęczowym kolo­
rem. Jałowa ;!:Iemla. która' 
nie chciała rodzIć zboin, 
prze6ląknlęta była ostrą wo­
nIą oleju ziemnego. J8Ik tu 
było wą,tplć? 

Pan hrabIa., poslooający 
z,nacz.l1ą majętność w tych o-

ca t. zw. łyżkI. Pan hrabia 
utorrł parę tysIęcy złotych I 
machnął ręką. cedząc n~g­
matycznle - do dIabła z na-
ftą· . 

Inacrel rozumowa,lI wI8&1-
cIele kapitalistycznych tru­
sMw naftowych "Shel! on", 
"Standart 011". Napływ 
!ch agent6w ro~pooząl U'ra­
dek pol6klego przemvslu na­
ftowego. Rozpoczął sIę okres 
nodstępnYlCh rozgrywek. spe­
kulaoey jnych machln8lCJI I 

r 

w~ obcych pp1ttal1&t6w, 
k,twI)' Jedn!ilk. mieli' wspólny 
<:el, wlBzc:qć m1eJscowy 
przemysł - nlebez<plecznego 
Konkurenta. 

Vv yku'pywlllllo BlkcJe polskioli 
SPÓ!ek na.fotowych, n16zcląc 
pelnowart<lŚClowe jeslCze iw­
'paLnIe rzekomo nie n-adaJące 
lSię do ekBploatocjl. Okreo 
naitowej prooperi·ty na Pod­
karpaciu należał do czasów 
przti;złych. Rolpoczęly się 
znów la,ta ga.llcy jskiej nę­
dzy. Bez-rol:>ocle, strajki, " 
miejscowy chłop, Inżynier, 
który tu zawędrował za P:'cJ­
cą, znów musiell ruszać w 
świat, 

• • • 
Strzelające w górę wle~e 

§zybów wiertniczych, 
'Yzl'Cl$tśJące Jeden ~zy dr.u­
glm nowoczesne dumne rO\.<lr 
Jl"y, które nIe pamiętają prz2d 
wojennych laot głodu - ola 
pejzaż Pod'kn,rpacia w dzie­
wiątym roku władzy ludo­
weJ. Z dumą patrzymy na bo­
gatą ziemię Podkarpacia, z i<tó 
rej polski górnik w 1955 f. 

wydobędzie Już 394 ty/l. ton 
ropy naftowej. l pomyśle:, 
cyfra ta oznacza nowe rota­
ry - wspaniały rozwój pol­
skiego przemysłu naftowego. 
Stało się to. mo.żllwe w nn­
szych wa,runkach, dopiec.) 
dzls, kiedy przemysł na,tto­
wy stał się własnością całe­
go narodu, gdy polscy gór­
nicy stosując radzieckie me­
tody pracy, podnoozą stale 
Jego produkcję. Te myśli cI· 
sną się same, gdy przeJeżdż:l 
elę krętymi serpentynami 
przez lesiste wzg6rza PoJ­
karpacia, szlwkaml pIonIera 
polSkiego przemysłu naftowe 
go Ignacego ŁukasiewIcza: 
Bóbrka - Z bręcln - Gor­
lice. 

Przed pMlllątkową tabIlq 
na rynku gorlickIm w trze­
cim dniu uroczystości, po­
§wlęconych setnej rocznlq 
polskiego przemysłu naftowe 
go I jego pIonIera. płoną na 
ftowe ka,gan-kl. Społeczeń­
stwo tego mIasta, w którym 
żył I praco.wał ŁukasIewicz, 
oddaje hold pMlllęd c7.lowlf'­
kowl w szare.! ka:pocle, pa­
trlocJe, rewolucJonłocle Tł' 
klm pamleta go AndrzeJ Lac­
kI. Ulokl tyje w naszeJ pa­
mię(!\. 

EDMUND GAJEWSKI I 

,.dtr. ~ ... 

WYSTAWA RZEMIOSŁA 
W MUZEUM SANOCKIM 

M u:reum ZlemJ Sanockiej 
pooIadaJące ponad 

200.000 ekspona16w, oraz 
dość pokaźny księgozbiór w 
liczbIe 12.000 tomów udo­
stępnia swe zbiory prtez pla­
nowe I systema-tyczne organl 
zowanle wystaw czasowych. 
Q określonej tematy.ce. Np. 
w Dniach OśwIaty Kslą~k1 I 
Prasy urządzono wy3tawę 
dawnej ks1ąilct I sla'rodru­
k6w, a Qd 1 1,lpca otwarto 
wystawę "Dawnego. Rzemio­
sła,". 

06tatnla wystawa deszy 
sIę Bzcz,ególnym powodze­
niem. Do dnia 25 ltpca zwle­
dzIłoją już ponad 1.000 
osób, w czym klll(s wyC!le­
czek, głównie młodzieżowych 
z kolonii I obozów letnIch, 
gęsto porozmIeszczanych w 
w pięknych okoHcach Sa.n<>­
ka. 

Na kalrtach ks1ą~kl lwIe­
dzających, w rubryce zawód 
najczęŚC'lej powtarza się: stu­
dent, uczeń, uczennica, a,le 
nIe brak też robotnIk, rolnik, 
czy pracownIk umysłowy. W , 
czerwonej ramce jakieś zna­
ne naawlsko - naturalnie. 
WoJcloch Zukrow5kt. literat. 
Pra-c{JIWn1cy muzeum dumnI 
są z tej wizyty, z nIemnIeJ­
szym Jednak oddanIem copr<>­
wadzają Innych, objaśnIają I 
tłumaczą. 

Wystawa zgToma<lzlła wy­
roby I pamiątkI 17-tu coch6w 
rzemieślniczych. Istniejących 
nlegdy§ na terenIe Sanoka I 
okol1cy. Nlekt6re z umIesz­
czonych nR wystawie doku­
mentów ctX:howych sIęgają 
XV I XVI wIeku. Są to prze­
ważnie protokóły posiedzeń 
sądu ła,wnlczego, reJe6try 
zmarłych. członków oe.chu, 
wpIsy I wyzwoliny uczniów 
na czeladników Itp. 

Wśród przykład6w dawnej 
sztuki dru klllrsk lej I Introli­
gatorskIej zncw.dujemy praw­
dziwego "bi~go kruka", 
czyli HIstorię PolGkl Jana 
Długosza wydaną w 1615 ro­
ku w DobromIlu, w drukamI 
Herburt6w, oraz dneworyty 
I drewniane cz.clonkii In I,cja.. 
łowe z drukarnI Karola P 01-

..oJ{ 
laka, Istniejącej IV Sa.no1(u 
jeszcze przed 100 laty. Wy" 
stawa odkrywa nam wlelEt 
c j,; kaowych rzoczy. Dowiadu­
Jemy się np. ~e przed 150-olu 
1·a1.y w powitX:le lesklm kwit· 
4a 6ztuka odlewnicza. Przed· 
mioty żelazne odlewano z ru­
dy darnIowej w odlewni w 
Clsnej. Mrzygłód 6łyną! znów 
z garncars'twa. Stosowano 
tam przewa<żnle tzw. cerami­
kę siwą. czyI! czarną, utywa­
no t~ polewy. Na dzbanach 
I misach różnorodnych klsztal 
tów powtarzają się naJczę­
ścIej motywy gałązek I ptOt­
ków. Oproc-z wyrobów garn· 
carskich zwl.rozający mają 
możność QbeJrzenla dawnego 
ploc.a garncarsklegQ zbudowa 
nego z trzo1ny QbleploneJ gl1. 
ną· 

Wystawa. zgromadzlfa pO; 
nadto wiele ciekawych ekspOo 
natów z zakresu sz-tukl ko­
walskiej I ślusa.rskleJ (star0-
dawne, ozdobne zamkI, oraz 
różnego kształtu I wlelkOOc1 
klucze I kł6dk1) snycerskiej 
I -rytowniczej (aIl'tystyeznle 
wykonane IIchtarre kute ł 

trybowane, ozdobne talel"Ze 1 
Inne przedmioty). 

Przede wszystkIm Zll~ przy~ 
ciągają wzrok zabytkowe szyi 
dy warsz,tatów rzemIeślni­

czych, szczególnl-e ~łus8Jrskle­
go, kt6ry w kształcie kutego 
w teJazle ozdobnika., symbo­
lem smoka' wlelk.lego klucza 
"reklamuJe" w~tat ślusa­
rola. 

Wystawa "Dawnego Rze­
miosła" urządzona jest na­
prawdę ciekarwie I estetycz­
nie, z troską o zwl~zaJą­

cych. Eksponaty poukładano 
dzIałamI I zaopat·rzone do­
kładnymi podpisamI. 

Wystawa Interesuje I pO-' 

ucza, to tet InIcjatywa Mu. 
zeum ZIemi SanockIej zasłu­
gUJe na pochwalę I uznanl~ 

P. D. 
'.~ 

1932 "HISZPANSKA WARSZA WIANKA" 1953 
CHŁOPI IDĄ 

W oknach nlzlutki-ch, za żytnim polem 
5wla,zdą sIę odbił płonący mad<. 
Rzeka zIelona świergocze w dola 
I gra na flocie wIkliny krzak. 

ZclchnlJcie struny z rzecznych szuwalrów. 
niech przerwIe dumkę za liśćmi kos_ 
Już '''y6z1! chlopl w ~jelony parów, 
tysIąc tysIęcy wzdłuż dróg I szos. 
NIejedna ścieżka leżąca odłogiem, 
na dróg u lasu, skryta, pl'Zez mrok, 
konnIcę chłopską witała godnIe 
I nóg poznała marszowy krok. 
Zadrżały dwory wokół Rzeszowa, 

~ 

trZC6ą się sIwe strze-chy u chat. 
Jęk z piersi rannej. Tam człowiek z twarzy surowy, 
tu w wo.nne smno idąCy paot. 
Padło Ich wielu w boju płomIennym, 
w trawie po trupach krw:lwH się ślad. 

, Homuna z nImI szla I Scieglenny, 
marsz Ich zwalniały hamulce zdrad. 
Zasloń sztandaorem śmiertelne kości 
I Pohką - nnprzód r.a bój na trud. 
WIeś powtórzyła śpiewy wolności, 
że zIemię, zl~mię odzyska lud. 
Ptak niechaj dworskiej powie buczynie, 
~e panów zgonią ·ootr7aml kos, 
że Wlsł<1 smutek więzień odpłynie 
I kraj obudzi zwycięs kI głos. 
My z p(~d Madry tu ślemy wam chłopom 
śpiew ludzi wolnYCh I hagnetów blask, ' 
gromiąc faszyst6w w ciemnych okopach 
w bitwie o ziemię wzmacniamy was. 
Ojczyznę chcemy z jarzma wyzwoliĆ, 
od nędzy, głodu. przelewu krwi, 
uploru. wo.jny. wIdnia nlE:'woli, 
wal<:ząc o ludów wolnoś.ć I świt, 

J 

Hiszpania, J9iJ7 r. 

DNIOWKI 
Gdy sklhy oclnasz pod ootrzem lemiesza 

. . dogląda słońce, a kslężye poc1e6Z8 
1 drumla śW'ieImcza 

. I olenlstych dol1rn. 
Gdy progu dotrZe&! po spoconej ścieżce I., 
pokrytej rooą, nie z.najdzles1: w polewce, 
gorzkiej polewce, 

nI szc'Zypty so!1. 
Zar czasem cIągnIe oowa,rem połUdnia .. 
8 chłód jak dzbanek ukiry-ty za stu<inlą 
I koła dudnIą.. 

gasząc potu krople. 
Gdy 01 przynoszą 'tV gamuszku posiłek, 
odgarniasz z czoła kosmylct Jut sIwe, 
a w łyżce krzyweJ . 

suche kartone. 
Gdy zlamo fuskasz 'lZczękaml młockarni 
I pierś znużoną plewamI poranisz. 
dzwonią łanami 

relazne takty. 
Powracasz w wltX:zór. Przez wodę w konewca 
zmarszczony ksIężyc migocąc prześwieca 
ł ćmy przylecą 

.. jak do lampk1 z naftą. 
Przez skl'by crarne, przez pok!osy oble -
odliczaj w kiesę godziny, dnie podłe, 
spocone, głodne 

Bo w sIenI czeka z 
ok!em myszkuje po 
I patrzy skory 

groolwa dnIówkI. 
pl~zęclą komornik, 
kątaICh obory 

oota'tnlej jał6wkl. 
WIęc wbIjaj bróZdy zębamI lemiesza, 

.. n lech shńce czuwa I kSlę~yc posplffiza 
w nocne zaplecza 

rlenlstych dol!n. 

WIERZBY 
(Urywek) 

Gdy dzl~ wędruJę przez pola naprzefaj. 
szumi pszenica dojrzaJa po boJ~, ; 
odwieczne krzywdy gąszcz bagn~t6w z~ęła 
a Wierzby smutne wciąż etoJą ! stoją. • 
Dla'czego? Czemu te wdowy nadbrz~ne, 
smutkiem żywIone pod oddochem wichur, 
są od wzruszenia w swym śpIewie zależne, 
nucąc pleśń sta,rą strllmykom po <:Ithu. 
StQJą w zadumie Ból Ich n.le nasycił. 
wędrowny wicher ze Spa,rty Je zglna. 
w Ich szumie Eplx potyczkamI krzyczy, 
hClirfą się skarży mórz greckich głębina. 

GrOC,kle warkO<"Ze rodzIma wIerzbina 
nosi przez pola, przez brody l piaski 
I w śwIetle słońca strunami rozpina 
pleśń partyzancką l bitwy krwawej brzooklem. 
Ona nie ścichnie. To drzewo wytrwale 
trwać będzie w krzyku aż greckie ugory 
lud sam podzle.J\, aż wIno przez skałę 
opfecle słońce I ucIchnie oręż. 
Ona nie ścichnIe, aż wieś na-szą zmlen'lą 
\V 6mugę pszenIczną pGd oclbla'iklem kalin 
chłop i ro.botnlk wiążąc Je z czerwienIą, 
aż wieś z oplotów wyrwIe się w socJalizm. 
Aż przy pnIu szorstkim znikną w ~ycle miedze, 
traktor ohe.lmle skibę już uległą, 
ciągnąc dym cienkI I w,>póln0ty wiedzę 
poprzez wieś młodą w żelaznym zaprzęgu~ 
Narzeka drzewo nad przyc'lasnym plotem, 
to GrecjI nucI. to znów nasze I chz:cle. 
Pl>s)uchaj wlerzhy, gdy cI powiem o tym:' 
Ze Grek I Polak to po pługu bracia. 

Warszawa, 1948 ;, 
Wiersz!' Jana WykI wybrane są z łomu pl. .. Hlszp!l~ .. 

51<3 Warszawirnh,' z la: 1932 - 1953, klóry ukaże sit 
nak!adem "Czylelnika" w jesieni br. 



~.---~( 

! Referent lmlturalny i 
~ czy IlcłnomocnJ,k. ( 

I skupu 

l J wagę kazdego przy.!ezd- , 
neg'o zW;'aca dC6l: ;1O'ka- i 

inych r07. miarrJw o:z" rwo-ny ~ . 
gmach. którego fwch itektu-
!'<l' wskuzu je. Ż'~ z:)ucł ;)wan o 
go kilka'Clz ies!qt lat lelll,1 
J ego ja kby dumny : '<:Icz:! j 
Jlc·nl!r~' IV,I'gi ą d, f'ta :H)'"vi 
K CJ:1 Łra;;t ni;l Ue j a';nej, 'i y­
'.1'cl z;cleni S l (}\ h~·;: · 'l c .,!" r~; -
1'a11ka i mah'ch al e 6C!1 ~ : : rt­
n v~h do mów- Strzyi.ow,\' ,J , -
ś li jedna,1< zewn0t rwn, 6 1. \'0-
nil buc!\'nk ll fJ oz.:,,;t:·' w 1;\ l1 i<~ -
co cio żv czeni'a , Ł() J'!';Y\> \r r.f: ' 
l ! ' ; ~c śm i ato mo~n'1 cl';l'W;), l 
iednym słowem: ,):; ,,; 'pm~: ) 
\\ ' (I ~ ic,ra.iqC"-:' się p ';'?,CI. ",y- ! 
s. ~ 'd>e , zn,kIU ~l.one (,;,n[l pro­
m:en:e sl()rl'l~a Ilk ;,l.w.i~ n:lln 
() !)s·z€Jmą. salę, z 0:1 n,p;l'ny , 
mi , rwud-nyml ś·c :Cln<: n;i i 
/. n ajdują.cą s i ę w g(;dn ym 
pvżal,('J\\'a.J1. ; a · s~anie "~ l' )Ję. 

J edyną dek'J.I'Cicję SL<Ii10\\ 'i'! 

pr7.e.wody Ins i abt'.j i ele-kll'y ­
c:znel. .swo bcdn\e Z\\'~ ;;,1 jqce 
z 6U'ntu 2 lampy t;J 0kl )'~'<': 7.-
ne I !kUka gaww~-·~h . i'l cll-
le umeblowanie s ld a, ia t; i (; 

z .p '1TU kl1ze:;el, ek i J Il u i 
nk po7.'a t ' '11 . 
' A pTle-l:! e.Ż 1.0 D c)/ll lin l­

tllry. kttl r y p o winien h~-ć ()­
ś;-<.:{H~!em ,pJ'om,le-nio'.vn n:n 
ż\" c,ia ku,a,ura-!,nego. no 
\vr,zystiki ego Jednak tn0 i1l 3 

I s ię pr7.yl W YCZ<l'!ć, w i ę c P f".~ ­
j zy d ium Miejskiej H,1dy Nil­
t r odowej n'Je p-n~,'kla (h w,i~> 
i ks.zej wagI do zewnf,:tnnego 

wyglą.du Domu ,ant lei. do je 
go dz:lala.lności. v\~r"wdzl,e 
według ,refere<n<ta kultural­
n-eg'o ~y<:le to kwitnie, Jp-cł-

, nak I1II.gdzietego n1e \v lda ć, SJ 

raczej uw1d.<lJCznla się to na 
przy,kladZł!e Domu HiJltll'l'y, 

Referen t mb:l co może, 
tzn. wy~yla co p .' wlen 

, (,.ZaI! p!rem.ka do Wyd;da!u 
Oświaty, ze pot-rzelmy jes t 
fundusz na remont. 7.d ;:\\vać 
by sIę moglo, że wSl,ys.tk:e­
mu wlnle!J1 Wvd'ział Ot w!a­
ty, A winę pOOOO! lm:euc 
wszv'Stk,:m Pre'zydium lViRj\; 
7.wl~Lcza , Ż~ pewne fun du­
S7.C można, uzyskać, \lr.c ąd z<l 
.iąc wS!Zelkiego r odza,lll il!1" 
p l'ezy a'l't y&tyc-zne, a ci o..::hor! 
z nich w ys<tarczylhy p l'Zy­
najmniej na pcmalowanie 
ścian Domu l{u'ltury, 

Lahvo mó,l'lć o Jmpre-
zach. lecz ktoby je urzą d z i! , 
Irz:eba by kogoo prosić O po 
moc . P():mo~ y lej mógłby 11-
dzielić tylko z€B-pół al :~y6t y­
(:zny L!g l f{oblet jedyny w 

~ Str;yżo',i'ie ,<:,1~ na to refe-
i r,mt 'kultu ral!!)' n.le [;\a .Iak(J~ i 
~ odwa'gi. bo prz ecież dopic- l 
I 1'0 w zimie n~ e cll-C:: i:lf1o li - \ 
~ rl zie li(~ węgla do Ich bw ie - l 
~ 'I j( '" , ~ 

P taki o jednakowym up 'e, 
. [ <,cniu zbierają się ra­

z.m -- rnówi(j Anglicy, 
\V .\\argcle zebra I; się 

na doroczni) konferencję c;don­
kowie Narouoweg-o S to wa rzy­
sZ~lliaNiiuczyci e Ji Wieikicj 
B ry l nnii, c1 :a NzeuyskutoWi1 11 ia 
7.a!! ;; d l1 i ell : ~ przcsl" pCZ05 Ci 
w-< I'od nl iod z i l~ ::y. 

\V k ;' ~ j u wielowiek owej kul­
lmy, n iemalo dobr\'d, pedaf.:((j­
\( riw. m\ śl H i sercem pojmuiq­
cyciJ przyczH1Y , ~Iębokiego kry 
ZYS \J an~i(" o; k kgo 3zko lnic­
h..-a . Ale tri k widać, oni nie 
d(l~ ta li ~i <; !lil konfNencię, lna­
C7.c: j ja b ;" I" 'ij ll s n ić taki i akt, 
j, r. d(( l ~ga.;i na konferencji led-
1l ') l11y::i in ie [loDarli sla nO'A'; sko 
jnIlil'.go z czlo nkow , klóry "" y­
.,:i()<;: t pr7.('.m0\';ienie, rnożna po 
wie.ic!eć, I;isluryc:we dl;; o jczy ­
sl ( j ~seu d <> pda~ug i k i ? 

- Dżentelmen i -- pow' ie­
dziH" bol\at~r konlere /l c :: - ;lO 
ś w i \! ci l e m w:ele lal stuuiom 
skonl!">l :kUWH Jl t~go 'l .':.i~~ ...tu !: ip.niil 
\\'zros tu prz'e :,tl~ pczo :; (~ i wśn',d 
I laszei . m lodzi eJ_V, Dr:5zd le:m 
do wlzio5ku, że Willi,; lern u 
\':s;;vs lkiemu sa rod?, i::: \.! . Albo­
wiem on i kr6llww uocl.!' li lu­
dz ie, pozwala;,) swoim li zie­
(': om prztov\\'ać na nli cacil do 
dzi es iątej , il rławd t;o jedena ­
s ~ e j l!odziriV w lIocy " A tym 
(J:\rd!.iei je;;l i Jii ~ci h c zpO'-i r '~d­
nb wysz. ly z k:n a. 1:.\0 przecid 
lu przede ws,;\,s tk'm spr zy ja po 
wsta waniu myśli () kraó ;;ie ­
ż ~ }:h i wlaman i<1 ch, K to , jes li 
nie rodz :ce pragnae oupoaąć, 
wypęc!tają swoje dz'ieci z do­
ITIU '~ Kto, j~k nie ojco \vie rC) ­
rJ ,; in. zamias t poży t~rznych roz 
m}' jlaI1 o losach podrasta j:,ICC ­

~<J pokolenia , oddają si ę spro~, 
lIe j praktyce UCl.ęszcz a ni " na 
rJl \' cze piwiamiane i foot !';,tl Olhc'" 
T;l k jest wszyslkielnn w in .;i 
s ą rodz iCe ' i tylko on i l Prl;,,,), 

nuję w rezolucji osądz ić rodzI­
cow - ,- Ane,'lików, ig-nor lljącvch 
nauko\\ ~ 'melody wychowania 
dzi ~ci. 

f\urz!iwe ui<hło\ i obt;cnycl! 
alilomal\'cwi~ wy;du cz yly "W­
nkczność glo30wan ia, 

Lo n dy ńskie radi o 7. n iezila­
nych przyczyn nie podala Il~Z­
wi s ka tw6rcy na jno\\'szej ko­
r ii, wyj<l ś niaj~cc j wzrost prze­
stf;pczry:ci wśrod mlodzieży, 
(,z.Y fli<; dlatego. że rodzicom 
Anglilw, ,1, IV tyn l wy padku mo­
~lob': z abr3k l li} Ć wrodzonego 
puczucia zim ne j kwi I pana­
~- a n ia nad sob<J? , 

\V Angi: i jest du7.o bczrob,~l­
nycll " Oni m ORliby 'l l()s !iwie za 
pyta" czcig-ocllleQ'o de :cg-ala 
koni"rcncj i: "Jak możIla uczęs z 
cl ać du Diwiarni i na s l~ d-io­
n I', i,~ś li ;1' kieszeni nie mi! je­
dl1<.:go p(' l\sa)", 

\V Anglii ;est du żo betrobot­
nych ludz i, Oni mogliby podać 
dele.g-atowi z :v'.'l q,(ete b kie py­
tanie: "Jilk moż (1a wypędzić 

J ' ieci z doro1U. którego n ie 
ma sz , I!a ul icę , która jes l two­
im domem :''', 

;.Haribij A n.g' llf 54 sz~,oły 
~pe lunki ;'vbnc!es lei'u" - pi­

Sle " Da i I v ;\1 irror" , 

Są w re jo ll ie 57.koly, ldóre , o­
k r }'\\'il jil n ~ s hallb(j", -- o';wiad 
c:ta Fr an k BroIli ' 'f, Liildsi. 

Na nauczanie d:t.iec( wydaie 
s ię ty lko dwa i pól proc. naro­
jowego dochodu. informuje ty, 
godni k "Trybun" w arlykule 
"O:" \\'slvdko co warle !/j wa 
~ '(, ( ~ dziec i". 

:-.! :l'. nie rodlice, prac:Jfący f 
!J('uobo(ni, żyjqcy w domach 

\ 

f.bry OflOrow~ :tamkt/ w Lesku. 
) c A,} p.;,z e<',leż ten 7.e",pól to Je l, 
~ dylly \'.'lakiwi€ prz ejaw ży - ) -' \ 

c~a kulturalnego, niE' Ilcząc 
kina oh jazdowoego, które ra ~ 
na jakiŚ czas gości IV Si,l'·I.Y· 
bow ie. 

Zespo!€m k l':ru~ e JG':·dwi, 
ga Ste.cowa, nauczycidka, 
a g,iy j ej nie ma S3JllC d z.1 ć V\' 
c7. ęta i chlop'cy uczą s i ę ww 
jemnle swych ról. 1'\ a b'wym 
koncie z,es·p6t ma k.ilk ,. wy­
s tę-p6w w Slrzyżmvie i IV ~: il 
ku po!Jli;;j<1ch wsiadl. .le­
don z ezlonk6w zespo:1I 0:0-
wal" z za'palem opmvl Hda . 
jak to przyj em nlc i weso)o 

( 
\ ' 

\ 
\ 
( 

I 
i 

na pnjIXl-c h, a j Cl-izcze przy­
j emnieJ, gd~' Il uczne bra wa 
świadczą jak publlr:;znc';c i i 

pDrloba l Soię id wy r, 'ęp. 
Cóż kiedy ta,klcll l .;clzl l 

lak N0.\\'ak, Maria ł~C\~()1 -- ~ 
·k:er,; wn : ·~ z,ka świetlicy , JeG! ' 
niewielu w Strzyiowle, a ,I 
J:1ajw1vcej ta,kich );];1< ob, A- ) 
Ir k:;ander S togi era - refe-- ~ 

ferent kultu,ralny. "Rob1ę co I 
mogę" (tzn. n'!c), ale ja mam \ 
:nne oprócz tego zajęcJe -
skup m ówi Stogie.ra, a to 
JeGt przecie? IVa1..nleJGze" . i 

Dla kogoś jednak blor i\- i 
cego tywy udział IV budo- ~ 
wle nowego, socjalistyczne- )l 

go Jutra, wszY6tko Jebt JPd- \ 
mllkowo watne I sprawa sku 
pu 1 s:pra ...... a 6zkół I kultu- ~ 

l ry, Tylko nIe wszyscy () 
tym wiedzą, II w tej liczbie 
i Prezvd1utn. MRtl w Stny-

l:o~~1 r· ~. t- ....... :?"NI:ni""O 

G,\LU;EO' GAl.JLEI yaRłlleUSZ): Dlalo3' o dwóch największych 
uk4ad.leh świata, Ploł cT.Ileu,zowym I Kopcruikowym. PWN, . 

R0;pcawa . wielkIego uczonego włoskIego XVII wleltu przedstawIa 
tciera n l" sIę poglądów dw u szl<ół: sta rE::j , poprzestającej na ~\Vta­
l'zanl u tez \ formuł ,Ptol<::meusza j Innych dawnych uczonych oraz 
nowej . odk )'y.vc7.ej szkoly KopernIka. Dyskusj a "Dialogu", ujawnia­
jąc slab" argumentację n.ltOly dawnej, wykazuje konserwatyzm, 
wewnętrzn" ~hamowania l tępotę, klÓle mu$lalo przezwyciężyć I 
mysI 1<0peCl,t(:owsi<n, r::;\\cająca nowe śwIatło r,o podstawowe za­
gadnłenl. W3ic~hswlata, Swoje clowuulenl3 I IJOr6wnania Galileusz 
"pIera czq.to na cojzlermych obserwncj8ch mleszka(\ców Wi!necJI , 
to !.e! t !o pl~knego mias ta na lagunie zwl~ksza urok te,l zajmuj/lcej 
ksiąZkl. 

Ks:ą.,:l<a pr7.eZn3CZona dla ezytelnlk6w I,, ·: ,,~sujących si., rozwo­
j,;'" mysli kOpel'nlk.,owSklej, jest 7.aOpatLwna w rysut1lct I wykresy. 

32,0 ark, W J'zc51eil 1~53, z l 43,00. 

GURlEW G. A ,l Co ....... ,~ __ -";;. .Ił I co mówi religia o bu4o" .. le 
w'lIecb~wlata, ,Przewillywnnla naukowe l proroctwa, reIlI:IJo •• 

'l'łum. a rOi. M,ari<owska J, KiW, 

BroS7.Ur3 akłąda g·lę & dWÓch c:zęgc!. W pierwszej - autor charak­
teryzuje religijne wyobrażenIa o ws:tcchśwlecle, mówi o Ich pocho­
d.enlu, ro/.woJu I roll społecznej. Pol, azuJa wyraziście, Jale rozwój 
nauki uprzeczał tym p rymi tyw-nym WYObrażeniom, które hamowały 
postęp wied:r.y 1. służyły kla,som wyzysltJ\Vaczy; zapoznaje czytelnIka 
~ wypracowanym przez współczesną astronomię obrazem ws:tech­
'wlata I w cle~awych %e~tawlenlach wykazuje naiwnoŚĆ PDlllądów 
blbllJnycb_ W drugIej częścl - autor dowodzi możUwośc.i 'cislego 
przcW::ii'wllr.lą 'zdarzeń. w przyroclZ;e I w tyciu społecznym na pod­
.tawle odluytych przez naukę praw I przeciwstawia pnewldywanla 
nallkowe ró1:nego rod%aJu przesądom, omawiając przechodzenie wiary 
w i'llald. wróŻby. pn:baezen\a I proroctwa. , 

llro.r.urll napisani ,at Inter~_! }>:\!'.2t ~rz~p ~la 
masoweJfo czytelnika, 

',_Ul.., .Vi fZHie4 :'Wl .. L: . ..t Llł 

I na ulicach ,~ temu winni. 
On i przec:ei nie P :l/105Zij winy 
7.a to. że mlod 'li t>ż' zalan a R'ang' 
,terska l it eraturą i hollywooz­
k'mi filmami Ang-I:! jest nara­
żor~ a w niebvw~l ei i1l,iE"rze n r_ 
;l1fJr al ll<j i (;Z \' Cim<j deprawa ­
cj ę ! 

Lonrl yó skie rad 'o . posk,! pih 
szczel!olów i nie poda lo, jacy I 
mianowicie n~ t1czvc: ele bV:j 0.­

beCni La konfHenrji . J( dno jest 
jas ne: pośród iliFh n'e byłO na · 
uczyciel i log·il, i. O:a!eg-o te?, 
\.: nnferencj ~ by! a przepo jon a 
bra kiem ':onsc·kwenc;i. 11:1' D,·a· 
widłowym -wn'o5h ow~ nie m, roz 

myś inie pr(w/"rl z<) CI' n1 do fal­
s zvweRo \\niosl\ll, 

"BeLcerernolli <J : no ',,: p owocłu I 
je lekcf'waien'e" - m":,w :ij A n­

g licy. Bezcerefllon i a: ność ' ucze­
s(ni ków konfe reIl.:: ii. _. z ~ i>o lTl · . 
niell ie" przez ni ch p~ląc\'ch po.. 
trzeb angie:sk iego narodu z,'O' 
dzi la lekcew~ że ilk dła niell bez 
winy obwin i ' :1\"\'1I Hllgielskicll 
r (>J~ó:('ciw. 

.. Krokodyl" 

' !Ulf!, P. K. 

m:"ś~~ 
AMERYK~NSKA POMOC 

Hurto wnik pfodów 'roln ;_ 1 
czych, który sprzedal swe;::o 
czasu rzmlo;t'i USIl zgnilq 
pszenicę iw "pomoc" dla In-

dii pru­
Lzytal w 

gaucie_ 
;;/1 w Tur­

cji są 
wieśniacij 
lak do ­
tknięci 

nr,dzą, i .e 
i&,wiq 

$;ę wyłącznie /ra ,ulf 
- Trzeba im konipcznie po" 

móc - zwraca się do pośred­
nika ułatwiającego dosta w!! 
r;wao ;<Je - mam ZU(lDSY nnd, 
grnugo siana. Poślijue je ;:c, 

óurze dla Iych biednych cMo­
pów lurl!Ckich. 

W PfSMIE 
HUMORYSTYCZNYM 

,17 pewnym p iśmie humory­
stycznym 
zllTniesz­
czono 
notatke. 

,,2 PO tl.,o. 
dl! brallU 
miejsca, 
kącik 

humon, 
zarnie-

sCtm!J dopiero w następnym 
numerze", 

W PEWNEJ GOSPODZfE 

Konsument w p~rJ.'nei /.[0-
spodzie zamówił obi(,d, 117 r.n 

z zupą 
kelnP.r 

przy/lD8i 
książkę 
zażalell . 
- A po 
co ta 
ksiqżka? 

- Nirc,'t 
pan. tyl­

ko skosztuje zupę, a przekQ­
na Się pan, że ksirjikd jest :JO­

trzeb na, Po co /110m t: :{'e dwa 
razy chodził 

PRZED U'/ YBOR,IMI 

Wysoki komisarz amerykU/i­
ski zapyluje Ader.aut'f.a: 

- Ja,~ie 
pan prze­

widu/e 
wynil.:i 

rl.'ybor6w 
dla I sU'(lj 
partii? 

- Och, 
co na;-

, mniej ia · 
kle, fakie osiqgnął De Gaspe<j. 

- W takim razie musi pan 
dwt;tnie {,reię~_~V9 teni" 
J:f. O ZV:,--

ma zaszczyt p r;:cdslawić 
nadz\\')'cza; , f>o l!cz a i ęc~ 
sztuk~ ktÓ'8 j?:;! wi?cl. ­
nie aktualna , z8w i eril 
po\\ażnv problem. W szlei-

ce pod tyj: 

Narady , 
w roli g{ó;vnej :"Y:;/f'.{>ilje Pre,?ydi!!m PO CII;'(!,tuo"e; Ruir!, N.:l ~i.J' 
dowel i.:' Jaś le. 'J/n ioski ;ednak z fiU"';,, : sztuki (ć':'nlii/ <.,, !.:,iug­
nąć rÓ :;:/lież inne' r(tdy r!rzrodu c.<;e, 

Scenicznie' opracv..:J l1 l Tik 

AKr, 
R ':2"" dzieja się " !-'rez!ldill rrJ GR.\' ~" p'; f'. ja,ieid;,rn 
Prz!! biurkrt prZi: ~oc:nic'ząc;'. D:zworti telefon , 
PRI.LWOD,\'fCl.ĄCY: PrezfjdirllJl Gmirmej Rady /\arodoi.L'~f. 

Przcd'odniczacrf. Sb/cham ... Co'? Narada kierownil:ów ś;;:ier!ic 
i llllly i~'(f 1,, ;ei!Or.!.'e,:.{(.'? 1V S(1ra c.<;i e l))'":!<,n iesien!'a Itchrcc;! Krr.jo­
tc e ,iO l 'azdu /( icro:,,'lIikó-:l' .Ś:.<'i ellic? J!!Ż zapisuję , Dnia 24 
OL:~'~'CCl. ' godów f O-fa w f' rezydilltn [; R/I!, Tak, 'latl/ral ,tle 
?n:iJilldomie... Do l1.'id,:ellin, ... 

PRlEil7UDNICLACY (do ukreta.rza): Sekretarzu':' Słysze -
liście? Za,vtarfO!ilcie kierou;rt ików. ,~wieflic i aktyw świetlicowy 

'SEI{IUIT1RZ: Dobrze. zaraz załatwię .. , 
. (Telefon znów dzw:oni ). 
PRZElJ.70DN1CZ_4CY: Slt!cham~ Kto? Co'! Narada ~omis,i 

Oświato;~',rlcll? Już notuję. 24 czerwca, godzina lO-ta; w , Prez!l- , 
d/wn PIU"- rak, lak przyjad~ ... cześć. elle, ale , halo, !talo .. . dl) 
licha. co się dzieje? Sckretar:zu, zawiadomcie kogo tIuba, .. 

SEKRETARZ (chr;!ąka): Hm, flIN .. , 

PRZf:.·Ij;'()DNfCZĄCY (ostro): Nie ma żadnego "hm" - (a­
q.' .• (lol ,ocente i j(lż ... 

(Odz]",.'a się telefon) 
- Proszę? Co, Wlrd:zial Oświaty ,Prezydium PRN? Slucham" 

1'al(, zaraz zapiszę ... 24 czerrJ:ca, godzina 9-ta - konferencia 
/0bocza nauczyci~li w PrezrJdf!lln PRN. Zawiadomię, /.tfe, ale' 
czy w sprawie Krajowego Zjazdu Kierowników Świetlic? Ni,,? 
Aha! Dobrze, dobrze. czeŚĆ! 

SEKRET I1RZ:: la/atwię { to za lednym zamachem 

SCENA /J 
!'" połuanlU. 
PRZEWODNICZĄCY: Wi~e obywtltelu, mówcie, }akr; mac ił 

sprawr· 
INTERESANT: A no, &lld2icj" pani, pruwodniczqcy, świ('!fa 

~i sir nie uchowała [chciałbym, żebyście fl'(l obowiqi:kowe do­
stawy ciele mi zaliczyli. 
PRZEWODNICZĄCY: Hm, 11m - m6wlele, ~., _: 
(Dz[~oni tlllefon) " 
PRZEWODNICZĄCY: Słucham? Co? I'rlzlldium PRN? ; li 

Jak? KonferencJa w sprawi, akcji 211lwflrromlotowej'" Kiedy? 
24 czerwca, o .godz.g-tej !II Prezydium PRN_ Urwc,Mcie sif 
z. la/kucha, czy co? Przepraszam,żar,(uif wiec i, .P.d r~t'.p 
dZ:iJonią.,. Dobru, zawiadomi, uktyw na fJerJ.'ito ... • ,. , l o, • 

A.KT 1/ 

l u'lo Prezydium PR.\', Zgrzyt drzwi. Dw6chludii zderża sif, 
KIEROWNIK $WIETLlCY: Aj, moja głotva. Co,znów [t.,!/) 

C!warty raz już was wldzt,.. Latacie, jak kot z pęcherzem, 
U'l te i we wte .. , 

NAUCZYCIEL: A wy pchaCie sir, jak' Ameryktl11i, do !ranll! 
KIEROWNIK: Czlowieku" musię, Tam rozpoczpn// sif kolt, 

{elen.cja w · sprawie Krajowego Zjazdu , /(ierowni,kóu)' $wiellic 
II ja jestem kierownikiem jwietlicy. 

. NAUCZYCIEL: Już się skończyła! 
~ KIEROW,VIK: · Jall to? Przedei: wyznaczono na dziesiątą .. , 
A jest pięć minut po lO-tej. 

NAUCZYCIEL: Wasz temat omawiano od godz. 9-tej na na-
szel naradzie nauczycieli, , 

KIER O WNlK: Do licha, a Ja tu od 9-te; lJ{or, ądzi-:ł w kon­
{eref'l.(:;i na temat akcji żniwno-omłotowej, 

NAUCZYCIEL: Nie tylko was spotkał zawód. Inni członko­
wie śl~}iet!ic i czlonko[1.Ie Komisll Oświatowych, którzy prze t 

'chwilq przybyli. też' są zaskoczeni. Wpakowali 9i, ,ola npszIJ 
('!atadę i słuchają dyskusji na temat przydziału węgla i drzeu. ,a 
dla naucz/leieU. 

KIEROWNIK: A wy, Jako nauczyciel, co ta roblcle~ 
NAUCZYClEL: Koledzy wysłali mnie w delegacji, My trz"f.8 

f)ierzemy udział w przygotowaniach do akcji imirJ.'lul. Ko!e­
gam zdam .prawozdanl', 

"AKT I/l 
Po kilku dniach w Prezydium GRN. . 
PRZEWODNICZĄCY: Prezydium PRN poteca 10rRrrnizor;"ab 

do 30 czerwca we wszystkich gminach odprawy na tematy 
związan!! z ostatnimi naradamI... 

KIEROWNIK. SW'IETL1CY l PRZEWODNICZĄCY . Kq,,~!­
SJl OS \f'IATO WEJ: 1'0 niemożliwe! Nie [J.'lemg nic, Jak refe­
rować?! 
PRZEWODNICZĄCY: Polecenie - ,rozumiecie'!! Lekceważył 

nie WO/IlO .. , ' 

NA UCZYCI EL: 1:' tel , syluacJI fest jedno wyJścIe: my naUCZII' 
eiele będziemy n.a odprawach referować uchwalę Zja2:ClU j pla­
ny pracy Komisji Oświatowych, kierownicy świetlic przygo/', :a 
aktyw gromadzki do akcji żniwno-omłotowej, a pruwodniczqll/ 
KomISJi O,<wiatoweJ omówi .prawy nauczyciels,~ ie. 

WSZYSCY: Ul spanialy pomysll , 

KURTYNA 

Wystawa plastyki polskiej 
W łyd dol)iach do Chlń­

skiej Republlkl Ludowej wy­
tlłane z06taly e k,sp on8Jt y prze­
mac zon e .dla' PawlIonu Sztu­
kI, ,który otwarty z06taonle \ve 
wrześniu br, przy I polskiej 
wystawie gaspodarezej w Pe­
kinie I Szan;;ha}u. 

Elkspona~y , zebrane przez 
Centralne 'Blu.ro Wystaw 
ĄtlyjJygny~!!, . óQęJruuJi. 30 

dziel naszego malarstwa 
współczesnego, 10 rzeźb, GR 
pra>e graficznych, 20 ,rytlun· 
k6w satyrycznych oraz 25 
plakatów, Prace te wybran~ 
zostaly z ,kUku 03tatnlch wy-
6'law og6lnopolskich. Jeclno­
cześnle wysIano około 350 
€ikspon.a.t6w z zak<n!>su pol­
skIeJ sztuk! ludoweJ. repre­
zenotuJących wszy.st'kle r~!()o 
ny uilGzego kraju., ," 
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